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Strajki i inna wypadki zwalniają Wydawnictwo y  k  p jj  tylko w walucie tychle. Terminowego ogłoszenia wŁ
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“  ------------ kwoty abonamentowy.---------------- Ogło«*»i. pr^jmnjo do godz. poi.

W y j ś c i e  P a p i e ż a  Dlaczego na DaTekiin WscIiodzie nie jest możliwa „wielka wojna" I
» r  , WJSJS Ch7 ilę, P ^^szego  wyjścia Papieża Paryż, 21. 8. i wieekie, a mianowicie pierwsza ich cześć nie mo-

i u .  św. Piotran25-go lipca 1929 m k u ^ 6 -5 j\vieczorem sow i^ko^chińsW e^ k ^ tr k t™  W °Statnicł? d? ‘ Z ^ w l ^ z L T m 0^ ^  ptzed drug)* I
Tantale, w^Corrkre d e i l T s e r ^ ^ e ^ b r  1SÛ Cy coraz to więcej oczy c°ałe^  św iataT^SaSzyŜ >lS śćTrzeba ™^nie.ż wzi.^  Pod uwagę i tę okolicz- Ho. . . , V1 ,g° Ti ‘ . . tycznyćh i fachowców wojskowych. “ośc> ze P°d koniec sierpnia rozpoczyna się w

— sionce ma się kiu schyłkowi... Promienie ructaitnio . Mandzurji okres widłkich deszczów. Drogi sa w
jego oświetlają wszędzie tkwiące głowy ludzkie... Charbinu świadczą o tem ż^na S l S T h i A  tym okresie niedostępne a małe potoki rozlewają 

6 .  Wspaniała nieruchomość architektury drży spój- gkiei „r ’ j m y n n w b i i f  t « ,  ^ ^ olQk ' .  hl» si§ w rzeki, co stoi na przeszkodzie w rozwoju ope
— rżeniami i ruchami łudzkiemi... Tutaj, na terenie, T 'iej» 0^fn,^y’ rozpoczęła się tzw. ,jmała wojna , racji wojennych. Zresztą Chinom 7ależv tnkżp na

ambasadorowie, panie, posłowie, swoi i cudzo- °KnKmr^r ° lczn^£b . pol.t^czek P^rtyzanc- czasie.Wszak dopiero niedawno temu otrząsła sie
ziemcy... Na okrągłym placu od osi obelisku do staoił na S ra n  ^ oh<?dzie z długotrwałej i wycięcza^cej w” ny ohywateh
obwodu kolum, panuje jakby geometrja; naokoło ścff; PowSaie ntitaniT iak ^ P skiej- p<>litycznie rozbite Chiny, gospodarczo i fi
długim kręgiem gęste szpalery karabinierów, ber wijaJi tpn i-nnf]jkf fauo^h3, ^ w Qbęd e nada4 roz~ nansowo osłabione nie są zbyt groźnym przeciwswy saljerów szaro - zielonych białych marynarzy i l  v konflikt, jakich rozmiarów mogą dosię- nikiem. 9 y gioznym przeciw
dalfj różnobarwne szeregi... T.um wzdłuż cienia namzód ^  P° yC 1 J ™ temp€im mo^  iść Pewien znakomity fachowiec rosyjski, który 

‘do frTwnirrufhCmyU’ St’̂ Zien ^  W°dy’ jCSt m  . , Między osobami znającemi Daleki Wschód Wajenn® w Chi‘
ena Bije godzina 6-ta i z kościoła św. Piotra,, z U ż ^ p rK n a ^ iT ż e ^ o b a  pad kami na Dalekim Wschodzie™ zC^ony m S  I

E a le ' a S Ł S S ^ ^ l u ™ 1̂ ?  SyCfą do TdeC’ C r ^ S w C n ^  PoTh^M z a r z S t^ T b  ^  genei!alny nie *»*bWie na I
__  dz!ał papieskiej, a za nim zaczyna się pro naik sporo czasu, zanim zostaną u k o ń S ie  m  obu Ut’ f koby nie rozumiał istoty wa'ki z Chi-

cesja. Naprzód zakony jałrnutżnicze, od Cystersów stronach granic P nami, gdyż w sztabie generalnym czerwonej ar-
lf, do Benedyktynów, poza nagiimi krzyżami -i sztan- Jeśli czvtelniik sobie uświertomi «  znajdują się ludzie mający solidne znajomo-
lu  darami biało - złotemi. Potem Tłum Seminarzy- cja armji r ^ y j s k i e j ^  D S m ^ s c h S i e  w r h-1 Wojenne doświadczenie. Nie można
HI1 ókrycmoh, którzy śpiewają Pange 1904 zakończy/a się dopiero pJ“  pł^Ste będący prawdo
p i. lingua, z pochodniami wzniesionemi, a głosów do zrozupiie, że i czerwona armia potrzebuie^ównież P9dotbnie przyszłym głównodowodzącym sowiec-
S  toyawją młodzieńczych i przenikliwych za każ- na sicentrow anT e s w S  kich sił zbrojnych na Dalekim Wschodzie, lub też
ry- dym oddechem z pełnych piersi, jakby pieśnią tą kiego samego okresu czasu Prawdl^es^Te zdJl mnJ7 aklknlwiek b. oficer rosyjskiego sztabu ge-

nape nrn chcieli olbrzymi plac i cały świat. Gdy riości do prowadzenia wałki if  Chińczyków S  o neralneg° był na tyle lekkomyślnym i rozpoczął
przejdą dalej, mógłby zamknąć oczy, a będzie wi- wiele mniejsze jak u Japończyków w roku 1904 wą!nę mając tylko do dyspozycji mały garnizon

1 dzia ’ gdzie są.w tej chwili ci śpiewacy. Póki są pomimo to termin s k o n S r o w a S  TrmU ?zerwo 7 ° ^  Dal.«kim Wschodzie. Ilość garnizonów
na stopniach, głos idzie ku nam pełny i dźwięczny nej na Dalekim W śch idS  n il  m iL  wSde ^  n-lklła’ gdyŻ gTanica ł^cz^ca ««wiety

---- odbijający się od murów bazyliki verbum cara, jakiejkolwiek redukcji edz wcale z Mandzurją jest ogromnie długa i nie łatwo obro i
panem verum. Gdy zaś doszli na równe miejsce, Fachowcv wniskowi wVra, QiQ „ , • nn&. Gkoliczności przytoczone świadczą o tem, że
rozprzestrzenia się i gubi ten głos jak fala z rzeki że przeznaTzone^^do  ̂ S i 7 S i P r ^ 16’ obawy związane z „Wielką wojną“ na Dalekim wpadająca w morze... Gdy płomyki świec przetoly ze Przeznaczone do walki z Chinajai_wojgka so- W sch o d zą  płonne.

słonego przez Berminiego, a pochód^iały szarv nic  ̂ wówczas przestrzeń pusta ku niebu napeł- I P o w ó d ź  w  I n d i a c h  s i e  z w i ę k s z a  
ość czarny zajmuje cały połyk na prawo b L a T ie  • ę dzwi*k.iem dzwonów dalekich, które wyda „ , i u a j a c n  s i ę  z w i ę k s z a

staje myśl twórcy tej budowli: nietylko wznieść J9 Slę g oIsa.mi’ oraz bliższych, które huczą jak | CaIe prowincje pod wodą
—  monumentalne okolenie placu n k stw izy ć  nie- Jak przed godzin^ d^ .ał<> światło, tak te wlAłl . „  6

przerwany baldachim z kamienia dla nrnr<Ln no r^Z nie5>° tętni dźwiękami. A serca przepeł- n  . .. . tedeń, 21. 8. 1929.
2 pieskich, którego podporami 2  kolumny J P niajg,się jak muszl« wonią morza. Ten dźwięk na zienmki donoszą z Londynu, że przerwaniej  ” ’ Jieg0 poapoiami są kolumny. wysokościach potężniejszy był niż śpiew. Przed- l amy na tery.torJum Kaszmiru w Indjach prZy-
|  Słońce zanika w chwili, gdy oddział straży tean nawet w tłumie każdy był sobą. Teraz wszy- f iera większe rozmiary. Mieszkańców tery-
. r. papieskiej, skończywszy okrążenie placu, zjawia stko na kolanach, jak łąka pochylona przed wia- lorjum. bmdu> położonego niżej, wezwano do opu
do się znowu po lewej stronie i staje przed karabin- trem. szczenią swoich siedzib. Z powodu długotrwa-

say jerami włoskimi. A wówczas w jasnem i równem Staruszka jakaś koło mnie szemrze do sa- , » deszczów, wezbrał również Indus, który z\-  
i świetle wynurza się dwór papieski. Już od półto- siadki- ‘ łat znaczne przestrzenie Kaipur i Sind. Skutkiem

ry godziny szły pochodem tysiące mnichów, braci — Jaik zeszczuplał... wylewów, wybuchła epidemja cholery. Zachodzi
saków, kleryków, księży, kanoników, które po- Staram się dojrzeć między podpory baldachi 0 . wa ze wylew Indusu przybierze rozmiary zna 
przedzały to zjawienie się Ale to jeszcze nie ko- mu oblicze Ojca Świętego. Stało się istotnie w na nej Katastr°fy nad rzeką Misissipi.
nieć, bo oto idą dowódcy oddziałów uzbrojonych fei chwiB bardziej kościaste i jakby czwo- L o t  Dl*Óbnv o lb n 7 « m iD « n  j _____
papieskich, potem szambelanowie di capipa e spa rograniaste od Skroni do brody, z ustami rozchy- « w w n y m i e g o  n y a r o p l a n u

do da w maintylachczarnych a z szerokim kołnierzem lonerni iakiby spiekotą. Porusza wąskiemi war- Coda nowoczesnej techniki,
białym na sposób hiszpański, potem prókuratono gami. w modlitwie, podnosi na mgnienie oka po- B.riln 91
wie jeneralm różnych zakonów w tunikach szero wuju by spojrzeć na ten widok ogromny, ale na- Zbudowany w zakładach k tnip/w h L h .

—  ko ^Mowanych, ogoleni lub z zarostem, przewód tycb01.ia9t J.e Przymyka, by odnaleźć w sobie Te- bacha olbrzymi hydroplan nowego twm *R<>̂ £.’

[ cy tysięcy ludzi rozproszonych po całej ziemi, czy «°» k,t̂  n^ dy niczego nowego nie ogląda. „Romar“ podjął wczomU^t nróbnv i '
to w najspanialszycyh kościołach czy to w naju- Zrobiła ię noc Zarysy bazyliki zajaśniały lek- jów a m ro w ic ie  Niemcy ^ idandh?  
bozszych misjach po lasach i pustyniach. I to jesz klam światłem, które im daje wygląd alabastru Szwecje i Danję przelatując S e  1700 

io- cze nie koniec: idą ochmistrze w jedwabiu różo- Z tł?in̂ u widać juz tylko różowe plamy twarzy rów w 11 godzin 20 minut t Tn iJ?L k 1 I
9, wym, szambelanowie tajni w jedwabiu fioleto- wzniesionych ku bazylice. y kościa średnia 1^0 lec^c .z szyb'

; wym penitensjarjusze w bieli, Uprzedzani przez Papież wrócił ku kościołowi... Zszedł z lekty- iadowania po drodze H ^ r^  ,
kleryków, którzy poruszają długie laski rozgrze- ^  śpiewacy kaplicy waitykańskiej zaitonowali gotowany jest do wielkiego lotu t r a n S t ! S tv S "  
szenia owinięte kwiatami, potem opaci, biskupi Te Dfum... Nagle znowu chwila ciszy, a z tej ci- go, który maia podiać l o t n b J n t yck:ię- 

“  arcybiskupi w ornaltaoh z białymi mitrami wrętkiu szy giosik drży w powietrzu: to Papież od- bliższej przyszłości. Aparat ten ma bvć 
u boku zaś każdego z nich czarno odziany ksiądz ?^a^ ia swe oremus... Trąby srebrne brzmią, wiel do stałej' komunikacdf totniczei ̂  
wreszcie kardynałowie. ki dzwon św. Piotra zaczyna grzmieć nanowo meryki do!u d n } Eu™py do A‘

aię t> tedy milczenie i długa przestrzeń próżna. blifko ołtarza dźwięczy dzwonek kleryka. Pius i Fernando Noronha. P° P wyspy Ca3>(> Varde 
J Rzekłbyś od nieba do ziemi, bladość bez tchu. Tyl sam jeden stojąc, wśród klęczących, podno A

ko suchy trzask stali na drzewcu: to nasi żołnie- sitrzy razy monstrancję i błogosławi lud. S a m o l o t  s t r z a s k a n y  — o i lo t  p a n n a
rze prezentują broń. 1 1 1 i bsssssssśssss^ sbbssssbs s s s s s  7nn . . . . ł  ** “ n n *

Pod białym baldachimem, w okoleniu białego ł l  f i l  f lfa M N Ililf  P i l i  f f k l i A a l l  ° *
» ornatu, człowiek na ko;lanach, mała nieruchoma l ] " I U  S lC lD l I lU  S lK  f u I I / B H  Nn lrtł . . , Pary*, 21. 8. 1929.

postać z odkrytą głową i pochyloną, z rękoma na w l*  I r l l l l l r l l i j  ^ a lo tn^ ku Chaioms spadł samolot woij&ko-
monstTancji, jakby przykuty do niej tak jak mo W ię c  p o m y ś l  z a w c z a s u  7 J  l t^ iT a s- ga‘ S“molot spadł na dach hanga-
dlący się do stóp krzyża: Papież. O o d n o w ie n iu  p r z e d p ł a t y  n ^ c go'.,^aimol0t i®191 doszczętnie zni-r  ł  > »zczonv. Uficer - pilot odniósł ciężke rany.
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Katastrofalny wybuch prochu u  forcie wojsKowym
50 żołnierzy zginęło

Bukareszt, 21. 8.
Wczoraj wieczorem w forcie Domnesti nasta 

pil wybuch, który był słyszany w całej okolicy. 
Podobno wyleciała w powietrze większa część na­
gromadzonego tam prochu.

Dotychczas nie stwierdzono jakie zostały wy 
rządzone szkody i czy są ofiary w ludziach.

Bukareszt, 21. 8.
W sprawie wybuchu w forcie Domnesti do­

noszą że eksplozja na szczęście nie pociągnęła za 
sobą ofiar w ludziach. Szkody wyrządzone przez 
eksplozję, również są niewielkie. Okolica fortu zo­
stała policyjnie zamknięta, aby przeszkodzić na­
pływowi wielkich tłumów ludności, której mogło 
by grozić niebezpieczeństwo z powodu rozrzuco­
nych w wielkiej ilości nabojów. Fort również nie 
uległ uszkodzeniu.

W południe nastąpił drugi wybuch, który był 
znacznie słabszy od pierwszego.

Przybyła na miejsce straż ogniowa opanowa­
ła spowodowany przez wybuch pożar.

Przypuszcza się, że wybuch wywołany został 
wielkiemi upałami, jakie w ostatnich dniach pa­
nowały w całym kraju.

Berlin, 21. 8.
Biuro Wolffa donosi z Budapesztu, że nadesz 

ły tam wiadomości z Bukaresztu o olbrzymim wy 
buchu amunicji, który miał nastąpić w pobliżu 
Bukaresztu wczoraj o godzinie 9 wiecz. Wśród pu 
bliczności zapanowała panika, ponieważ wkrótce 
okazało się, że fort Domnesti, położony o 6 kim. 
od Bukaresztu, wyleciał w powietrze. W forcie 
tym znajdowały się składy amunicji, nie nada­
jącej się do użycia i  przeznaczonej do zniszcze­
nia. W. nocy fort miał wyglądać jak jedno morze 
płomieni.

Zaalarmowane wojsko które przybyło na po­
moc nie mogło zbliżyć się do fortu wobec możli­
wości ponownych eksplozyj.

Zachodzi obawa, że cała załoga fortu i robot 
nicy zginęli.

Berlin, 21. 8.
Biuro Wolffa donosi z Bukaresztu, że dalsze 

informacje w forcie Domnesti stwierdzają, że wy 
buch był bardzo silnie odczuty w całem mieście. 
Krwawa łuna widziana była w odległości kilku­
nastu kilometrów. Strefa eksplozji zamknięta zo 
stała natychmiast przez kordon wojska.

W czasie wybuchu w forcie znajdowała się 
kompanja żołnierzy, złożona z 90 ludzi z kapita­
nem i 2 oficerami na czele. Dotychczas nie moż-

Kowno, 21. 8. 1929.
Opozycyjny „Darmo Balsas" w ositatnim nu­

merze maluje okropną nędzę, jaka panuje w pół­
nocnych powiatach Litwy. Brak pracy i chleiba. 
Właściciele nawet 30 ha ziemi udają się do Łot­
wy w poszukiwaniu zarobków, aby móc wyżywić 
siebie i rodzinę. Większość rolników spożywa 

zboże, wydane w bardzo skąpej ilości przez rząd i 
pola obecnie pozostają niezasiane. Ostatnio rząd 
przystąpił do wydawania krótkoterminowych po-

ną było stwierdzić, ilu ludzi zginęło. Szkody wy­
noszą kilkanaście miljonów.

Pogłoska o tern, jakoby powodem eksplozji 
był zamach zbrodniczy, zdaje się jest bezpodstaw 
na.

Pożar i  dalsze mniejsze eksplozje trwały je­
szcze w ciągu dzisiejszego rana.

Bukareszt, 21. 8.
W forcie Domnesti, położonym o 20 kim. od 

stolicy,nastąpiła ubiegłej nocy eksplozja magazy 
nu amunicji.Po pierwszej eksplozji przez całą noc 
następowały dalsze wybuchy.

Z ogólnej liczby 190 żołnierzy załogi fortecz- 
nej ocalało, jak stwierdzono w ciągu nocy 50 żoł­
nierzy. O pozostałych brak wiadomości.

Zdaje się, że eksplozja spowodowana została 
zmianami chemicznemi, jakie nastąpiły wskutek 
upałów w zleżałym materjale wybuchowym.

Warszawa 21. 8. 1929.
W dniu 19 bm. rano przybył z Katowic do 

Warszawy minister przemysłu i handlu inż. Eu- 
genjusz Kwiatkowski.

Zaraz po przybyciu pan minister w towarzy­
stwie wyższych urzędników oraz przedstawicieli 
poselstwa belgijskiego powitał na dworcu przyby 
łego do Warszawy z Poznania i Gdyni belgijskie­
go ministra przemysłu i pracy, p. Heymana.

Równocześnie z ministrem belgijskim, który 
przybył w towarzysłwei szefa swego gabinetu, p.

de Voghel, przybyła do Warszawy wycieczka 
przedstawicieli sfer gospodarczych Belgji w skła 
dzie osób pp. barona Greindl, Georges Lalous, 
Feliks Depressux, Parien, prezes „Boernbond Bel 

ge“, Georges Waxelaire, Louis Solvay, prezes 
Schramime, Remy de Pillecyn, senator Laboulle, 
członek komisarjaitu wystawy w Antwerpji, p. 
Caspers, członek komitetu wystawy w Antwerpji 
p. Van Maylen.

Tym samym pociągiem z Gdyni przybyli rów 
nież do Warszawy w drodze powrotnej do swoich 
krajów pp. ministrowie Szwedzki — Lundvik i 
estoński — Zimimermann.

Wszyscy wymienieni wyżej goście po powita 
niu ich na dworcu udali się do przygotowanych 
dla nich apartamentów w hotelu Europejskim.

O godzinie 10 min. 15 minister belgijski Hey- 
man złożył wizytę ministrowi Kwiatkowskiemu,

życzek, lecz pobiera za to 7 proc. Coraz częstsze 
są wypadki kradzieży i grabieży. Wśród ludności 
panuje przygnębienie, gdyż znikąd nie spodziewa 
się pomocy. Jak podaje „Lituvos Żinios“, w r. b. 
od kwietnia do lipca na Litwie zanotowano 11 ban 
kructw, a 4 firmy popadły w krytyczną sytuację. 
Zaległości upadłych firm sięgają około 1.750.000 
litów. W Kownie zbankrutowały 4 firmy, na pro­
wincji, 7, a popadły w stan krytyczny 4.

Bukareszt, 21. 8.
Wybuch w forcie Domnesti nie pociągnął za 

sobą ofiar w ludziach, jedynie pewna liczba wago 
nów i liche baraki drewniane w których znajdowa 
ło się 2099 pocisków zostały zniszczone. Szkody 
są poważne.

Żółty smok contra czerwona 
gwiazda

Krwawe utarczki na granicy 
mandżurskiej

Londyn, 21. 8. 1929.
Oddziały chińskie nawiązały kontakt z nie­

przyjacielem. W wielu punktach doszło do o- 
stiych starć.

Szczególnie krwawe walki toczyły się o miej­
scowość Czung-Ning-Sien, która kilkakrotnie prze 
chodziła z rąk do rąk.

Wkońcu jednak udało się oddziałom chiń­
skim utrzymać przy tej pozycji, przyczem we­
dług urzędowego komunikatu chińskiego, oddział 
kawalerji sowieckiej Liczącej kilkuset żołnierzy, 
został wycięty w pień.

z którym odbył dłuższą konferencję. Potem min. 
Heyman złożył wizytę prezesowi Rady Ministrów 
i min. spraw zagranicznych. O godzinie 1-ej min. 

j Kwiatkowski rewizytował min. Heymana w to- 
I warzystwie szefa protokółu dyplomatycznego, p.
' Rajnolda hr. Przeździedkiego, oraz w czasie tej 

wizyty udekorował w imieniu Rządu Polskiego 
min. Heymana Wielką Wstęgą Orderu „Polonia 
Restituta", a pana de Voghel Krzyżem Komandor 
skim tegóż Orderu.

O godzinie 1 min. 30 Izba Przemysłowo Han­
dlowa Warszawska przyjmowała śniadaniem mi 
nistrów belgijskiego, szwedzkiego i estońskiego 
oraz towarzyszące im osoby. W śniadaniu tem 
wzięli udział pp. ministrowie przemysłu i handlu 
— Kwiatkowski, Skarbu — Matuszewski, oraz w 
zastępstwie ministra sipraw zagranicznych dyr. 
Kubasiewicz.

Wieczorem min. Kwiatkowski wydał w salo 
nach Resursy Kupieckiej obiad na cześć dostoj­
nych gości, a o godzinie TO min. 30 odbył się w po 
selstwie belgijskim wspaniały raut.

W czasie wymienionych poprzednio przyjęć 
wygłoszone zostały przemówienia przez min. 

Kwiatkowskiego oraz prezesa Izby przemysłowo - 
handlowej, min. Klarnera. Na obadwa przemowie 
nia odpowiedział w serdecznych słowach minister 
belgijski Heyman.

Wreszcie w ciągu dnia przybyli goście zwie­
dzali Zamek Królewski, Stare Miasto, Pałac Ła­
zienkowski, lotnisko i fabrykę na Okęciu.

Tegoż dnia min. Kwiatkowski złożył szwedz­
kiemu ministrowi p. Ludvickowi wizytę w jego 
apartamentach w hotelu Europejskim i tam w 
obecności szefa protokółu p. Rajnolda hr. Przeź­
dziedkiego, szefa swego sekretariatu p. Czesława 
Pechego, radcy Henryka Sókolnickiego udeko­
rował w imieniu Rządu Polskiego min. Lundvika 
Wielką Wstęgą Orderu „Polonia Restituta“.

Onegdaj wieczorem wyjechali z Polski mini­
ster przemysłu i handlu Szwecji, p. Ludvick, oraz 
minister przemysłu i handlu Estonji, p. Zimmer- 
mann. Towarzyszy im do granicy kierownik refe­
ratu prasowego, Ministerjum i Handlu p. Jac­
kowski.

Ponure skutki rządów Waldemarasa
Litwa w szponach nędzy i głodu

Ministrowie zagraniczni w Polsce

D U C H Y
lia rść  wrażeń z konferencji haskiej

W tych dniach gdy ustawicznie się czyta, że 
narady w Hadze mają być zwrotem w dziejach 
lub czemś koło tego, dobrze jest uzbroić się w 
jakieś puklerze, broniące przed przesadą, a w 
szczególności przed brakiem miary w przecenia­
niu wrażeń chwilowych w zestawieniu z dorobka 
mi powolnymi i trwałymi.

Jeżeli ośrodkiem głównym tych nowoczes­
nych nastrojów jest Genewa, warto zwrócić uwa­
gę na książkę p. Roberta de Traz, genewczyka, p. 
t. L. Esprit de Geneve, której przeczytanie wywo 
luje uwagę, że duch Genewy jest sam przez się, 
przez stulecia miejscowego rozwoju i życia du­
chowego, którego nietyle twórcami ile przejawa­
mi byli m. in. Calvin w 16-tym wielku a J. J. Rous­
seau w 18-tym czemś mocno postawionem, długo 
trwałem, żywem, czego nie może ani przyćmić 
ani pochłonąć duch Ligi Narodów w Genewie od 
lat dziesięciu tam się unoszący:

„— Prawdę mówiąc, duch Genewy nie jest 
wynalazkiem najnowszem. Przed wojną i przed 
Ligą Narodów istniał on już niewątpliwie. W o- 
wych czasach, gdy Europa nie uważała jeszcze 
tego starego grodu za miejsce stałych spotkań, 
podziwiano w nim nietylko to połączenie ponuroś 
ci i malowniczości w krajobrazie i przyrodzie o- 
raz w zmienności jeziora raz gwałtownego raz 
pogodnego, ale także coś głębszego, co związane 
było z kamieniami, z deszczami i z wodami tego 
miasta. Duch Genewy o którym się dziś mówi,

nie jest nowrodkiem powojennym, ale nabrał on 
poprostu nowego zabarwienia w ostatnich latach 
dziesięciu...11'

Jednem słowem, Genewa jest Genewą, czyli 
jedną z siedzib powolnej twórczości trudu poko­
leń, a nietylko i nie przedewszystkiem siedzibą 
Ligi Narodów dzisiejszej

Równocześnie p. Rene Jolivet zajrzał do in­
nego miejsca duchów współczesnych, do Thoiny, 
gdzie jesienią r. 1926 spotkali się p. Briand i p. 
Stresemann, aby dodać duchowi z Locama skrzy 
deł, a wrażenia swe opisuje w „L‘ Europe‘n“ w 
sposób następujący:

„— Ogląda się szare mury hotelu i duma się 
o tem, że dały one schronienie pp. Briandowi i 
StresetmamTowi owego dnia, gdy chroniąc się 

przed zawodową ciekawością dziennikarzy, dwaj 
wielcy mężowie stanu biesiadowali w tem miej­
scu słynnem dla smakoszów.

O godzinie 2-ej wpuszczają ciekawych do wnę 
trza. Kilka osób odkrywa głowy. Może fanatycy, 
a może tylko im gorąco.

— Panowie i Panie, zaczyna przewodnik, oto 
salon historyczny, gdzie Niemcy i Francja przy­
pieczętowały swe pojednanie ostateczne i wyzna 
ły sobie wzajemnie zamiar pracy wspólnej dla po 
koju świata.

— Brawo, woła jakiś człowiek widocznie dzi­
wak, niech żyje trzecia międzynarodówtka!

Wyrzucają gościa, mącącego nastrój bluźnier 
czo, tymczasem inni oglądają spłowiałe kartki 
papieru, ale przewodnik znowu wskazuje oszklo 
ną szafę:

— Oto podstawka na popiół, która służyła 
obu ministrom.

Podstawka jest prostacka z napisem rekla­
mowym aperitywu, ale wystarcza na wywołanie 
wspomnień.

— Popiół na lewo jest z papierosa p. Briand‘a 
doskonale zachowany.

— Oh, woła jedna z pań, to jeszcze lepiej niż w 
Glozel, gdz^e pokazywano dymne wykopaliska z 
przed 5-ciu tysięcy lat, w rzeczywistości fałszo­
wane obecnie.

Od niedawna usunięto z pod szkła kawałek 
serca, z którego część zjadł minister niemiecki, bo 
ściągał on muchy*

U wyjścia zwiedzający rzucają ostatnie spój 
rżenie na hotel, a jakiś młody człowiek pyta:

— A gdzie jest duch?
— Duch?
— No tak, duch Locarna?
Ale innym obecnym to się nie podobało11.
Gdyby z tego Locama i Thoiry zostało trochę 

popiołu i psującego się sera w wylęgami samej 
duchów, byłoby pół biedy, ale bądź co bądź trochę 
popiołu i psującego się sera przechodzi z nich tak 
że w politykę międzynarodową bez owego... osta­
tecznego pojednania.

Niewątpliwie także stara i sławna Haga nie 
zaćmi wszystkich swych wielowiekowych dorob­
ków wielkością narad obecnych, które także osta 
tecznego uszczęśliwienia ludzkości nie przynio­
są, a tem mniej przyniosą, im więcej u nich bę- * 
dzie rozpętania modnych duchów.
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C H O JN IC E  I POW IAT
Chojnice, dnia 22. s erpnia 1929 r.

Strzelanie z broni długiej wojskowej na 100 i 
300 me*tr.,

Święto Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego

W dniach 14 i 15 września 1929 roku odbędzie 
się w Chojnicach święto W. F. i P. W. powiatu 
chojnickiego.

Program święta obejmuje:
Dnia 14 września: od godziny 14-tej do godz. 

19-tej czworobój wojskowy i zawody eliminacyj­
ne w lasku miejskim. Zbiórka na boisku o godz. 
13,30.

O godzinie 20-tej uroczysty capstrzyk przy u- 
dziale wojska, miejscowych organizacyj P. W. i 
W. F. i zawodników. Zbiórka w koszarach o go­
dzinie 19,30.

Dnia 15 września: Zbiórka wszystkichorgani 
zacyj.' w koszarach o godzinie 9,30, jak miejsco­
wych tak i zamiejscowych. O godzinie 10-tej od­
marsz do kościoła na nabożeństwo. Po nabożeń­
stwie raport, przemówienia i uroczysty pochód. 
O godzinie 13-tej wspólny Obiad żołnierski w ko 
szarach dla zaproszonych gości, zawodników i de 
legacyj /. O godzinie 14-tej wymarsz na boisko do 
lasku miejskiego na zawody sportowe. Początek 
zawodów o godzinie 14,45.

Program zawodów:
1) Czworobój wojskowy o nagrodę przechodnią

Powiatowego Komitetu W. F. i P. W.
Strzelanie na odległość 200 metrów, rzut gra­

natem, rozbieranie i składanie kr., bieg na 100 
metrów. Przy zawodach w czworoboju obowiązu  
je strój wojskowy, który zawodnicy otrzymają.

2) Pokazy gimnastyczne i harcerskie.
3) Zawody zespołowe młodzieży męskiej.
Marsz 5 kim. ze strzelaniem na 100 mtr., szta 

feta 4 x 400, sztafeta olimpijska 100 x 200 x 400 x 
800, rozgrywka w piłkę koszykową.

4) Za wędy zespołowe młodzieży żeńskiej:
Sztafeta 4 x 100 metr.

5) Zawody jednostkowe:
A. Młodzież męska:
Trójbój sportowy, bieg 100 mtr., skok wdał, 

rzut granatem dowolną ręką, pchnięcie kulą 754 
kg.

bieg 110 metr. przez płotki, bieg 800 metr. 
bieg 300 metr. na przełaj, rzut dyskiem, rzut o- 
szczepem, skok wzwyż, strzelanie z broni maloka 
librowej na 50 metr.

B. Młodzież żeńska:
Trójbój sportowy, bieg 60 metr. skok wdał, 

pchnięcie kulą 4 kgr., bieg 80 metr. przez płotki.
6. Rozdanie nagród.

Uwagi: 1) Czworobój wojskowy odbędzie się 
w całości dnia 14. 9. 29. ponadto w tymże dniu na­
stąpi eliminacja do zawodów w następujących 
konkurencjach:

Trójbój sportowy męski i żeński,Skok wzwyż 
rzut dyskiem i oszczepem dla młodzieży męskiej 
i ewentualnie biegi przez płotki dla młodzieży mę 
skiej i żeńskiej przy dużej ilości zgołszonych za­
wodników. '

2) Do zawodów stawać mogą stowarzyszeni i 
niestowarzyszeni.

Zgłoszenia przyjmuje do dnia 10 września br. 
Powiatowy Komendant P. W. i W. F. (Koszary 1. 
Batalionu Strzelców w Chojnicach pokój nr. 28).

Wpisowe do poszczególnych konkurencyi wy 
nosi 25 groszy.

Wyżywienie dnia 14 i 15 września i kwatery 
dla zawodników zamiejscowych bezpłatne.

Ponadto w bezpłatnym obiedzie w dniu 15 
września uczestniczą wszyscy członkowie Towa 
rzystw zamiejscowych, którzy wezmą udział w 
uroczystym pochodzie.

—O—
Niezależnie od powyższego w dniu 15 wrześ­

nia odbędą się Obwodowe zawody strzeleckie (dla 
powiatów chojnickiego,tucholskiego i sępoleńskie 
go, na które się złożą:

strzelanie z broni małokalibrowej na 50 metr. 
strzelanie z pistoletu na 25 metr.
Zawody odbędą się na strzelnicy wojskowej i 

Towarzystwa Powstańców i Wojalków od godz. 
8-ej do godziny 17-tej z przerwą od godziny 10 do 
12-tej w czasie nabożeństwa.

Termin zgłoszeń, wpisowe do zawodów i wy 
żywienie obowiązują jak w uwadze nr. 2.

Powiatowy Komendant P. W. i W. F. 
Nowaczyński, kapitan.

Porządki, porządki, porządki!
Gdyby tam we szedł cudzoziemiec, a przedewtszystkiem 

Niemiec to mógłby śmiało powiedzieć: „polnische Wirt> 
schaftk‘ Bo istotnie miejsce publiczne w Chojnicach jest 
lokalem tak zaniedbanym, że każdy wchodzący wzdraga 
ramionami ze wstrętu. Ściany pokryte „napisami14, ka­
nalizacja oddawna zapchana, kałuże stoją od kilku dni. 
Gdzie służba? Gdzie jej sprężysta organizacja? Prosimy 
Magistrat, aby zarządził w tej sprawie energiczne po­
stępowanie! Z drugiej zaś strony apelujemy do tych ze 
społeczeństwa, którzy mają ten wstrętny i plugawy zwy­
czaj smarowania po ścianach głupich i obrażających po­
czuciu moralności napisów, aby w imię swej własnej 
godności zaprzestali tego. Bo pisze po ustęoach tylko czło­
wiek płaski i niski. Mamy nadzieję, że miejsce takie bę­
dzie odtąd często bielone, a codziennie czyszczone i płu­
kane. To będzie czyn prawdziwie kulturalny — i zdrowot­
ny. Postronny widz.

Ceny targowe.
Mięso: wołowina 1,80, wieprzowina 1,80, baranina 1,30 

— 1,40, cielęcina 1,40, słonina 1,80 — 2,40, łój 1,60, smalec 
2,50 zł. za funt.

Jarzyny: sałata 5 gr. rabarber 20 gr, cebula 25 gr, 
marchew 30 gr, czerwone buraki 30 gr, kalarepka 20 gr, 
groch 40 gr, bób 15 gr, kapusta kwiatkowa 0,30 — 1,50 zł, 
czerwona kapusta 30 — 50 gr, biała kapusta 30 — 90 gr, 
ogórki 10 gr — 1,00 zł, pomidory 1,00 zł, świeże kartofle 
8 — 10 gr.

Owoce: czereśnie 1,30 — 1,50, świętojanki 60 gr, agrest 
50 — 60 gr, maliny 1,50, czarne jagody 90 gr., borówki 
1,30 — 1,40 zł.

Drób: kurczęta 4.00 zł para, kury 4,00 — 5,00 zł, gołąb­
ki 3 zł. para, kaczki 4 zł, króliki 2,50 — 3,00 zł.

Ryby: węgorze 2,50, szczupaki 1,70, liny 1,70, karasie 
0,80 — 1,20, płotki 0,60, okonki 0,80 — 1,20 zł.

Zboże: żyto 14.50 zł.
Kartofle: świeże 4 — 5 zł, stare 2 zł.
Drzewo: 14 zł za metr.
Prosiaki: 80 — 115 para.

Komunikaty o transakcjach 
na ziemiopłody

Rzecz bardzo ważna dla rolników.
Podobnie jak w ubiegłym roku Pomorska 

Izba Rolnicza będzie ogłaszała komunikaty o 
transakcjach na ziemiopłody dokonanych przez 
rolników.

Doświadczenia bowiem dotychczasowe wyka­
zały, że notowania cen giełdy zbożowej w Pozna­
niu częsro nie odpowiadają rzeczywistości i nie 
mogą być dla rolników ścisłą podstawą informa­
cyjną o położeniu na rynku zbożowym.

Pomorska Izba Rolnicza informacje uzyskane 
będzie zgłaszała w prasie oraz na życzenie będzie 
przesyłała je interesentom za zwrotem portorji i 
kosztów manipulacyjnych w wysokości 3 zł. mie­
sięcznie.

Z powyżej wyłuszczonych powodów Pomor­
ska Izba Rolnicza zwraca się niniejszem z rniprzej 
mą prośbą o możliwe bezzwłoczne, po dokonaniu 
sprzedaży ziemipłodów, przysłanie Izbie wiado­
mości o wysokości cen i warunków przedania 
zboża.

Izba Rolnicza podaje, że pożądanem byłoby 
aby uwiadomienia zawierały następujące infor­
macje:

a) datę transakcji i miejscowość
b) ilość zboża z określeniem gatunków i ja­

kości (ewtl. wagi holenderskiej)
c) warunków dostawy,
d) cenę.
Pomorska Izba Rolnicza sądzi, że w własnym 

interesie nie uchyli się Pan od regularnego po­
dawania Izbie wspomnianych informacji. W razie

potrzeby uprasza się o zażądanie odnośnych for­
mularzy, które zostaną natychmiast przesłane.

W końcu nadmienia się, że -inicjatywa pu­
blikowania notowań rzeczywistych transakcji 
handlowych w bież. roku podjęta została przez 
Pomorski Związek Ziemian, który uchwałą z lip- 
ca br. w uznaniu wielkiej doniosłości dla rolnic­
twa takich publikacji, zwrócił się do Pomorskiej 
Izby Rolniczej o kontynuowanie podjętych w u- 
biegłym roku przez Izbę"Rolniczą poczynań tego 
rodzaju.

. Pomorska Izba Rolnicza.
Uwaga.

Rejestracja pojazdów mechanicznych, mająca się od­
być dnia 28 bm. w Toruniu odbędzie tamże (scive w Toru­
niu) dnia 30 8. br
Dla kobiet, które chcą wyuczyć się modniarstwa.

Kursa modniarstwa im. A. Sucheckiej zatwier. reskryp 
tern Ministerstwa Wyznań i Oświecenia Publicznego, o- 
bejmujące całokształt zawodowej nauki modniarstwa tj. 
naukę roboty kapeluszy damskich ze wszelkich materja- 
łów przyjmują wpisy na rok 1929 do dnia 8 września br.

Po ukończeniu kursu wydaje się świadectwa uprawnia 
jące do otwarcia pracowni lub sklepu modniarskiego. Dla 
P. T. Pań zamiejscowych mieszkanie zapewnione. Wpisy 
i informacje udziela Zarząd Kursów Modniarstwa Kraków 
ul Mikołajska 13 do dnia 8 września 1929 r.

Kronika Bruska
Ceny na świnie.

Przy dzisiejszej odbiorcę świń eskportowyeh 
na rampie kolejowej w' Brusach płacono za świnie 
średniej wagi od 105,— do 115,— zł. za 1 ctr.

Ruch budowlany.
W roku ubiegłym zniszczył ogromny pożar 

prawie wszystkie zabudowania przy ulicy Pol­
nej. Były to przeważnie chaty (kryte słomą. Pogo­
rzelcy ponieśli wielkie straty i nie mieli narazie 
widoków na odbudowę swych posiadłości. Jednak 
że w tym roku zauważyć można na wspomnianej 
(ulicy ogromny ruch budowlany. Obecnie stoją 
już gotowe pięć stodół, kilka chlewów i jak grzy­
by po deszczu wyrastają masywne domki miesz­
kalne mniejszych gospodarzy i zagrodników wszy 
stkie prawie w równym stylu budowane w jednej 
linji frontowej, tak że nadawają ulicy dawniej 
zaniedbanej i wprot zapomnianej ładny wygląd 
o charakterze miejiskim. Po wykończeniu wszy­
stkich budowli i uregulowaniu ulicy względnie 
chodników ulica ta nabierze większej wartości i 
będzie jedną z piękniejszych części naszej wioski.

Zastój w przemyśle.
Istnieją w nazej miejscowości trzy fabryki 

listew surowych, które do końca zimy tegorocz­
nej były jeszcze wszystkie w ruchu i zatrudnia­
ły znaczną ilość robotników. Obecnie wszystkie 
te warsztaty pracy są nieczynne z powodu zasto­
ju w przemyśle drzewnym a szczególnie w tej ga­
łęzi przemysłu tego. ,Fakt ten jest ubolewania 
godny ze względu na samych właścicieli jako- 
(też na pracobiorców, gdyż większa część tych o- 
statnich straciła przez to swój chleb i powiększy­
ła przed żniwami znacznie liczbę tutejszych bez­
robotnych. W czasie żniw niektórzy znaleźli cza­
sowe zatrudnienie, lecz cóż rozpoczną w czasie 
długiej niedalekiej już zimy.

R U C H  w  T O W A R Z Y S T W A C H
Stowarzyszenie Katolickie) Młodzieży Męskiej. Sekcja 

piłki nożnej. Dziś o godz. 6-tej wieczorem trenning piłki 
nożnej. Kapitan.

Stów Kat. Młodzieży Polskie) Męskie] w Chojnicach.
Dziś pogadanka dla drużyn piłki nożnej, orkiestry i lekko­
atletyki. In rai druhowie również są proszeni o przybycie. 
Zbiórka o 8-mej wiecz. w Szkole Powszechnej.

Prezes
Kółko Rolnicze Chojnice. Miesięczne zebranie odbędzie 

się w niedzielę dnia 25 bm. o godzinie 12-tej w lokalu 
zebrań.

Na porządku dzień. m. i. wykład p, Wojniaskiego o 
zielonych nawozach.

O liczny udział prosi Zarząd.
Tow. Powst. i Wojaków w Lichnowach. Zebranie mie­

sięczne odbędzie się w niedzielę, 25 8 br. o godzinie 16-tej 
w lokalu Zakrzewskiego Zarząd uprasza o liczny udział 
członków.

Wydział czeladzi ślusarskiej. W czwartek, 
dnia 22 bm. w lokalu p. Richtera o godz. 8 wiecz. 
nadzwyczajne zebranie.

Ks. Diak. Alfons Mechlin.

Brusy i ich przeszłość
1. Przed przybyciem Krzyżaków.

W najdawniejszych już czasach Ziemia Za­
borska stanowiła przejście do Kaszub. Pomorze 
całe dzieliło się na ziemię Kaszubów i na Krainę. 
Nazwa ziemi Kaszubskiej jest niepewna, różni 
różnie ją tłumaczą. Niektórzy od kasania „szub** 
(wyraz ten używany jeszcze dziś zamiast ,,fałd“) 
inni znowu od Kaszubów, które oznaczają na Po­
morzu wody niezbyt głębokie, wysoką trawą po­
rośnięte. Herbem Kaszubów byft gryf, lecz dla 
odróżinieniaod herbu pomorskiego: czerwony gryf 
na serbmem polu, gryf kaszubski nie był czerwo­
ny lecz czarny i na złotem, a nie srebmem, polu. 
Herb ten miał być godłem kraju Cassubiae, który 
obejmował ongiś „potiorem Poimerelliae partem** 
większą część Pomorza. Z czasem gryf kaszubski 
upodobnił się do gryfa pomorskiego, był tylko na 
złotem polu, sam zaś również barwy był złotej 
przetykanej czamemi nićmi.

Ziemia Zaborska a z nią i Brusy i ókolice wy­
stępują na widownią dziejów dopiero za rządów 
ostatnich książąt pomorskich, Świętopełka i Me-

stwina II (1266—1295). Mało wiemy o książętach 
pomorskich, historycy polscy zaniedbali ich, a le­
genda złe o nich niesie wspomnienia. A jednak 
trudno się oprzeć przeświadczeniu, że oni właś­
nie najlepiej rozumieli misję dziejów plemienia 
polskiego w owym wieku 13-tym, że wykazywali 
przewidywanie i rozum stanu. Nic nie może za­
trzeć faktów obronienia Pomorza gdańskiego 
przed zniemczeniem i przekazania go królom pol­
skim — faktów decydujących dla przeszłości te­
go kraju. Pierwotnie Zabory pod wizględem ad­
ministracyjnym należały albo do grodu w Świe- 
ciu albo w Szczytnie. Dopiero za Mestwina II u- 
tworzony został nowy obwód administracyjny t. 
zw. Kasztelanja Raciążska, do której i Brusy przy 
dzielono. Książę pomorski Mestwin II troszczył 
się bardzo o Ziemię Zaborską. On to jeszcze przed 
r. 1272 osadził w puszczy Sworzyńskiej tj. w dzi­
siejszych Swornegaciacb augustynjanów i hojnie 
obdarzył ich klasztor ziemią, lasami i jeziorami. 
Zakonnicy ci rozpoczęli tu błogą pracę nawraca­
nia pogan, uczyli ludność tubylczą gospodarstwa. 
Dopiero w pierwszej połowie 14 wieku przeniósł 
się klasztor do Chojnic i miał swą siedzibę na 
miejscu dziiejszego konwiktu gimnazjalnego.

Ziemia Zaborska miała też wielkie znaczenie 
dla ówczesnego handlu. Tędy niedaleko Brus pro 
wadził wielki gościniec handlowy z grodu Racią­
ża między Czarnowem a Chełmami do Bytowa, 
(der alte Butsche Weg) i dalej do Słupska aż do 
morza. Tędy przez Brusy jeździli kupcy z połu­
dnia na północ do morza po bursztyn, przywożąc 
ludom z północy rzeczy, które wyrabiano i pielę­
gnowano na południu. Po śmierci- Mestwina II 
Brusy przechodzą pod panowanie wielkopolskie­
go księcia Przemysława w r. 1295. Po tragicznej 
śmierci tego dzielnego księcia panowali na Po­
morzu królowie czescy Wacław II. i Wacław III, 
którzy zaprowadzili tu dobrą administrację. Po 
nich rządził książę polski Łokietek lecz wskutek 
ciągłych wojen domowych nie mógł na Pomorzu 
się utrzymać i wreszcie zawładnęli krajem w r. 
1309 Krzyżacy po krwawej walce w Gdańsku i 
Tczewie, gdzie to kwiat rycerstwa pomorskiego 
poległ. Odtąd przez 150 lat Brusy należały do Za­
konu Krzyżackiego, do Niemców. Oto jedno z 
wielkich, dziejowych zdarzeń. Polska odcięta od 
morza, pozbawiona jednej z rdzennych dzielnic!

■ i . i * ....
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Str. 6 DZIENNIK POMORSKI* Nr. 193

Wybory do Rady miejskiej w Chojnicach.
Stosownie do art. 8. rozp. Min. Spraw Wewn. z dnia 30. VI 1925 r. w sprawę 

częściowej zmiany regulaminu wyborczego dla przeprowadzenia wyborów d-< Rad 
Miłekich w miastach Województwa Poznańskiego i Pomorskiego z dnia 12. sierpn!a 
1921 r. Dz. Urz. Min. był. dziel, prusk. z dnia 3. września 1921 r Nr. 26. poz. 166 
podaje się do wiadomości co następuje:

1) Do Rady miejskiej miasta Chojnic wybiera się 30 radnych.

2) W zy w a  się w y b o rc ó w  d o  s k ła d a n ia  list k a n d y d a tó w  
w  czasie o d  d n ia  2 3 . sierp nia 19 2 9  r. d o  d n ia  6 . 
w rze ś n ia  19 2 9  r w łą c zn ie  d o  g o d zin y  1 7 -t e j  n a rece 
ko m isji W y b o rc ze j, k tó r a  u rzę d o w a ć  b ę d z ie  w  ra tu s zu  
w  sali p o s ie d ze ń  R a d y  m iejskiej w  d n i p o w s z e d n ie  
o d  g o d z- 16 —1 7 -te j, a  w  n ie d zie le  o d  g o d z . 12 -te j 
d o  13 -te j.

3) W y b o ry  d o  R a d y  m iejskiej o d b ę d ę  się w  n ie d zie lę , 
d n ia  6- p a źd zie rn ik a  19 2 9  r- o d  g o d z  10-tej d o  
g o d z . 18 -te j.

4) Miasto podzielone jest na VI. obwodow głosowania:
Obwód I. obejmuje ulice: Chojnaty, Strażnik Kolejowy, Dworzec, Dwor­
cowa, Gdańska, Gockowskiego, Grunowo, nad Dwcrcem.

Lokal głosowania: Szkoła Handlowa przy ul. Dworcowej.
Członkowie biura głosowania i Przewodniczący Leon Wysocki,

Czł< nkowie : Władysł. Richter, Al. Łangowski.
Obwód II. obejmuje ulice: Osady, PI. Sw. Jerzego, Świętopełka, Szosa 
Gdańska, Ul. Druga, Szosa Kościerska, ul. Warszawska, Łanowa, Ango- 
wieka, Cmentarna, Owc arska, Szosa Tucholska, PI. Król. Jadwigi.

Lokal głosowania: Restauracja p. Jażdżewskiego pod Złotym Lwem przy 
pl. Jerzego nr 5.

Członkowie biura głosowania: przewodniczący : Stan. Schulz, 
członkowie: Maksm. Urban, Bernard Skrzyński.

Obwód III. obejmuje ulice: Błon Zakonna, Jeziorna, Pl. Piastowski, 
Wysoka, Klasztorna, Ramy, Augustyńska.

Lokal głosowania: Hotel Centralny o Januszewskiego przy PI. Król. Jadwigi nr.5 
Cz'onkowia biura głosowania: przewodniczący Marjan Duszyński, 

członkowie: Jan Grzenia, Bronisław Dończyk,
Obwód IV. obejmuje ulice: złuchowska,Gimnazjalna,Rynek,Koszarowa, 
Mylrada, Nowe M asto, Pl. Kościelny, Podgórna, St. Szkolna, Pocztowa, 
Spichrzowa, Batorego.

Lokal głosowania : Hotel Engel przy ul. Młyńskiej nr. 1 
Członkowie biura głosowania : przewodniczący: Jan Zieliński,

członkowie: Bronisł. Dziarnowski, Ignacy Filipiak.
Obwód V. obejmuje ulic;: Boczna, Grobelna, Młyńska, Ogrodowa, 
Plac Jagieloński, Podmurna, Polna, Pietruszkowa, Prochowa, Szenfeldzka, 
Szewska, Szpitalna, Wałowa, Topole, Władysławek.

Lokal głosowania: Restauracja p. Węsierskiego przy ul. Batorego 1. 
Członkowie biura głosowania : przewodniczący : Łukasz Schulz, 

członkowie Piotr Górecki. Józef Bembenek.
Obwód VI. obejmuje ulice: Cejnowy, Cegelska, Igły, Dolina, Mickiewi 
cza, Piotra, Rzeżalna, Strzelecka, Szosa Bytowgka, Zamieście, Karolewo, 
Wolność I. II.

Lokal głosowania: Konsum Urzędników przy ul. Człuchowskiej 28. 
Członkowie biura głosowania : przewodniczący: Bog. Hoffmann, 

członkowie Edm. Śliwiński Walenty Sulewski.
W myśl art. 8. powyżej wymienionego regulaminu wyborczego podaje się do 

wiadomości następujące przepisy o wyborach :
W liście kandydatów umieścić należy kandydatów jednego po drugim podając 

imię, nazwisko, dzień i rok urodzenia, zawód i miejsce zamieszkania kandydatów. 
Lista kandydatów zawierać musi conajmniej 6 kandydatów, a winna zawierać w 
zasadzie liczbę kandydatów o połowę większą od ilości radnych, którą się ma wy­
brać, przyczem ułamek uważa się za liczbę całą. Narwiska kandydatów powinny 
być zapisane czytelnie i zaopatrzone numerem porządkowym.

Lista kandydatów zawierać winna tylko nazwiska takich wyborców, którym 
przysługuje bierne prawo wyborcze.

Dziś w czwartek
o godzin ie 8 w ieczorem

internacjonalny
wieczór tańca

w n szym ogrodzie.
Hotel Dworcowy.

Gospodarstwo siewne

Majętność Skarpa
Salon -  Weilami

powiat Sępólno
przyjmuję zamówienia na żyto P e tk u s  1 i 11 odsiew.

Dodatek za I. odsiew 35 proc. za II. ods. 20 proc. 
ponad notowanie.

Przy większych ilościach rabrt

„ U s p u l u m ' 1 i „ G e r m i s a n "
do suchej i mokrej zaprawy polecają po cenach 

oryginalny ch.

Oaorzelimkie Hieny I. z. o. p.
w Chojnicach.

i Gdańska 17.
Dom p ierw szorzęd n e­

go p ielęgnow ania  
w łosów .

j E legancki sznyt. 
i Ondulacja, m anicure, 

20 proc. | m asaż tw arzy, farbo­
w anie w łosów .

Ceny umłark wane pier- 
wsz rzędna ob?ługa. 
Oddzielne -słony

BEEBEMESEBEEBE
U

u Mydła toaletowe
Nadzwyczaj w ielk i wybór. Wyroby 
znanych pierw szorzędn ych  fabryk 
tak krajowych jak i zagranicznych. W 
użyciu oszczędne i udelikatnlające cerę  
po najniższych c e n a c h  p o l e c a

B R A C IA  H U B E R T
właśc. Juljan Hubert

Drogerja — Perfumerja 
C H O J N I C E  (Pom.) Gdańska 18
Rok zał 1894 Telefon 219.

Proszę zwrócić uwagę do okno wystawne.
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Osiedliłam sie
w Chojnicach

akuszerko
obwodowa.

W. Wielewska 
Pl. Kroi. Jadwigi nr. 2 I.

Zgubiono
wczoraj na Rynku portfel 
zawierający wykaz osobisty, 
legitymacja konna oraz 

gotówka.
Teodor W alaszewski

Kopernica.

Lista kandydatów podpisana być winna przez 2 kroć tyle 
foiera się radnych.

ryborców, Ile wy-

Do listy kandydatów dołączone być musi oświadczenie kandydata, że nazwisko 
jego umieszczono na liście kandydatów za jego zgodą.

W każdej liście kaadydatów jeden z podpisanych wyborców powinien być 
-wskazany jako mąż zaufania.

Dozwolone jest złączenie i rozłączenie złączonych list kandydatów.
W liście kandydatów skreśla się kandydatów:
1) którym nie przysługuje bierne prawo wyborcze,
2) których istnienia nie można stwierdzić,
3) którzy nie złożyli oświadczenia na piśmie, że nazwiska ich umieszczono na 

liście kandydatów za ich zgodą.
Komisja Wyborcza ma prawo wezwać kandydatów celem stwierdzenia, czy 

kandydat włada językiem polskim w słowie i 1 piśmie. Kandydata, który nie zjawi 
się na wezwanie prawidłowo doręczone, wykreśla się z listy kandydatów.

Chojnice, dnia 20. sierpnia 1929 r.

komisja Wyborcza
<—)J u ń s k i,(—) G a jd a ,(—) S ta c h n ik , (— ) P io trz k o w sk i (—) J .U ib a s

Przedsiębiorstwo 
samochodowe

Richard Gehrke
ł Chojnice centrom smnoebodów telefon 106.

poleca swój samochód do łask. użytku 
po u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h .

Suleźo wędzone:
m orenki, 

pikllngi, 
i w ęgorze

p o l e c a
Fr. A. Ciepliński
Chojnice. Człuchowska 7.

Robotnik
od zaraz może się zgłosić,

Smeja
Dworcowa 25.

Doświadczona

pokojowa
potrzebna od 1. września. 
Gdzie wskaże eksp.

Uczciwa

fiie u a w a
umiejąca cośkolwiek goto­
wać p trzebna.

Mickiewicza 5 p
Poszukuję 

starszej
od 1. 9. 29.

dzieocztmii.
Lewandowska 

Dworcowa 22 parter. 
Zgłosz. przyjmuje w środę 

i sobotę.

D fle u c zjfii
znająca wszelkie prace do­
mowe potrzebna od 1. 9». 
br. Zgłosić się:

ul. Strzelecka 38 
I. piętro prawo.

N a  sezon zaprawienia.
M oje d .  Kaprawienia J llJnrłlr DnaAL W yrok, oryginalna W acka I k o n se rw a to r,,
bwtelkl do soku, balony szklane |  J  f  |  f |  1  | C  | \ f | S P  l i  term om etry ,
naczynia fajansow e i porcelanow e. i krążki gumowe.

oraz „Cellophan* przejrzysta  błona, n iezastąpiona w gospodarstw ie przy konserw acji m arynat.
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